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Dnia 1. Kwietnia 1834. 


RE EC CZA i a aaa 


wyjatek ze sprawozdania dyrekcyi 


odezytanego 


na rocznem zgromadzeniu towarzystwa 
© R, ci e e s rers 
galicyjskiej kasy oszceczedmoscž 
dnia 15. lutego 48354 roku. 


złr. kr 
Z końcem roku 1852 pozostało wkładek za . 2,433.166 — 
W roku 1858 Paa złr. * kr. 
nowych wkładek za 1,429.076 50 
tudzież należącej się Skłania pro- 
wizyi z dniem 31. Grudnia 1853 w su- 
mie ogólnej EM OJO 100.263 30 
Zatem ogół powiększenia wynosi 1.529.340 20 
Że zaś w roku 1853 zwrócono w ogó- 
le na książeczki . . . wę: 940.560 393, 
przeto stan kapitału wkład- 
kowego powiększył się przez rok ztr. kr. 
1853 rzeczywiście o 588.779 401 


tak, iż zkońcem roku 4853 wynosi w ogóle 3.02 4.9145 BO’, 
Ten stan wkładek dzieli sie w nastepujacy sposób: 


Wkładck À złr. kr. 
4 procentowych na 13.760 książeczkach za 2,914.593 57%, 
Bt P » 437 5 „ 100.994 363, 
3 5 » 3 8 » 6.357 6%, 


W ogóle na 13.900 ksiązeczkach 3,021.945 złr. 401/, kr. 

Kasa oszczędności przez pierwszych pięć lat swego istnienia 
dawała prowizyi 4%, tylko od wkładek nieprzenoszących 100 złr.; 
od wkładek wyższych niź 100 złe. aż do 1000 złr. włącznie 344%, 


zaś od wkładek nad 1000 złr. tylko 3%. Od roku 1849 stopa pro- | 


centowa 40, rozciągnięta została do wkładek aż do 1000 złr. wła- 
cznie, a do wkładek wyżej lysiąca złe. zatrzymano dawniejszą stopę 
procentowa 3%. Od tej epoki podniesienia stopy procentowej nie 
przybyło nie nowych wkładek na 3!/, tudzież na 3 procentu: i ow- 
szem skoro tylko dyrekcya zmianę ię dla stron korzystną przez pi- 
sma publiczne ogłosiła, właściciele książeczek 3!/, tudzież 3 pro- 
centewych, wzięli się do ściągania swoich kapitałów , aby je prze- 
łożyć na książeczki 4 procentowe. W skutek tego stau książeczek 
31/,, tudzież 3 procentowych zmniejszał się od roku do roku tak, 
iż liczba ksiażeczek 31/, procentowych z końcem roku 1848 czynią- 
ca 520 zeszła po koniec roku 1858 na 137, a 8 procentowych w tym 
samym okresie czasu z 14 na š. Połowa niemal tych nieściągnie- 
tych jeszeze książeczek jest w posiadaniu gmin miejskich i wiejskich, 
którym Dyrckcya przy każdej sposobności przypomina, że wartoby 
z tej podwyższonej stopy procentowej korzystać; atoli przemiana ta 


idzie teraz już bardzo powoli, 
Co do rozkładu całego kapitału wkładkowego na pojedyńcze 


książeczki, połowa tegoż kapitalu to jest 1%/, miliona zdr. umie- 
szczena jest na książeczkach w kwotach pieniężnych od 500 do 1000 
złe. włącznie. Albowiem książeczek po 1000 złr. było z końcem 
roku 1858 blisko 700), czyli na sumę dochodzącą 700,000 złr.; ksia- 
zeezek zaś na 500 złr. i kwoty wyższe tysiąca złr. sięgające, bliska 
1.200 za sumę $00.000 złr. Na druga tedy połowę kapitału wkład- 
kowego czyli na 1'/, miliona złr, zostają książeczki u wkładkami od 
25 kr. aż do kwot 500 złr. dochodzącemi. 


Wkładki mniejsze niz 100 złe. wyniosły : 


r, 1852 od 3714 stron w ogóle 101.090 złe. 13 kr. p lo 0 przecięciu 
SĄ, złą, 13 kr. od jednej strony, zaś w r, 1853 od 4313 stron w ogó- 


je 121.463 złe, 14 kr., t.j. w przecięcia 28 złr. 9 kr. od jednej strony, 
w tym ostatnim więc roku co do liczby stron o 599, a co do kapi- 
tąła o 20.373 złr. 1 kr. więcej niż w roku poprzedzającym; co prze- 
mawia niejako za tem, że jeżli kasa oszczędności wzrasta od roku 
do roku z jednej strony przez uczestnictwo większych nawet kapi- 
talistów , to także i z drugiej strony coraz więcej mniejszych kapita- 
lików do procentowania ma sobie powierzonych, i tem samem coraz 
właściwiej przeznaczeniu swemu odpowiada. 

Podanego wyzej kapilału wkładkowego 3,021.945 złe, 401, kr. 
na 13.000 książeczkach umieszczonego. część „przeszło dziewiąta, to 


jest niemal 340,090 złw. 


z następujących tytułów : 
Fundusze : 


lokowana jest na jakich 1560 książeczkach 


na książeezkach z sumą w ogóle. 


rozmaitych gmin miejskich i wiejskich przeszło 520 do 186.000 złw. 
mas spadkowych, drobniejsze depozy- 
ta sądowe i kaucye 590  „ 86.000 , 


gremiów, cechów i korporacyi rze- 
mieślniczych . . przeszło 60 przeszło 42.000 „ 


szkół w niektórych gminach, kościelne 


i klasztorne . do 220 do 


J 130 „ 238.000 , 
s D oDe 9.000 ,, 
Winkulowanych książeczek jest blisko 800, po największej czę- 
ści tych korporacyi, którym fundusze swoje czyto z kapitału czy 
z procentu tylko za zezwoleniem rządu krajowezo ściągać wolno; 
tak samo ma się i co do kaucji, które tylko za upoważnieniem władz 
właściwych ściągane być mogą. Książeczek na rzecz prywatnych 
osób winkulowanych , było po koniec roku 1858 tylko Gł. 
A końcem r. 1852 a tre! ch było na hypotekach dóbrziemskich i re- 
alności miejskich na 5%, u 491 stron w ogóle 1,948.462 złr. 44 kr. 
Wypożyczono nanowo w roku 1858: 
na dobra ziem. 73strouom wogóle 477.700 złr. 


„ realności miej. 35 m „”" 89.500 „ 


23.000 ,, 
instytutów przemysłowychi n ch 


szpitalów . 


razem 567.200 złr. — kr. 

Zatem ogól wypożyczonego kapitału był 2,515 662 złr. 44 kr. 

Ten stan zmniejszył się przez zwyczajne 

spłaty ratami półrocznemi w ciągu roku 1858 
na umorzenie kapitału wnoszonemi w ogóle o 


49.037 „ 7 , 
zatem z końcem roku 4853 suma ua hý- ż 
potekach lokowana wynosiła w ogóle . - 2466.625 zir. 37 kr. 
czyli: o 518.162 zł. 53 kr. więcej niż Mice roku poprzedzają 
cego. 

Powyższa na hypolekach ciążąca suma rozkłada sie w następu- 
cy sposób : 

na dobrach ziemskich: 295 strou z kwotą 1,6738.955 złe. 40 kr. 
392.669 „ 57 , 
2,466.625 tr. 37 kr. 
na hypotakach umieszczo- 
a na realnościach miejskich 


a na realnościach miejskich 30% „ „ 5 


w ogóle 599 stron z sumą 
Wypada ztąd. iż z każdych 100 złr. 
nych, cięży na dobrach ziemskich 68, 
32 alr. 
7, uastępującego przeglądu powziąć można stosunek liczby hypo- 
tek do wielkości udzielonych na nie pożyczek, i tak: 


599 hypotek było pierwotnej pożyczki: 

niżej 500 aż do 500 złotych-reńskich włącznie na 49 l; potekach 

nad 500 o» 1000 „ " » 60 » 

a a000 a 2000 7 5 95 » 

» 2000, „ 3000 , » n 95 » 

» 3000 „ „ 4000 n » » 76 v 

w 4000 „ ; 6000 U u » 104 1 

„  6000„ .„ 15000 E n 36 n 

» 15000 „ „ 30000 „ , a 

Wypada więc średnio, iż na kazdych 100 Mitek zakladi ma: 

ałr. 

50 hypotek z pierwotną pożyczką niżej 500 aż da 3000 włącznie, 
30 f M s nad 3000 „ „ 6000 7 
16 , a gc a one. „GUN, 
4 » » » 15000 „ „ 30000 


W celu uzyskania pożyczki ofiarowano zako w roku 1853 
w ogóle 274 hypotek, z których 175 ziemskich a 99 na realności 
miejskie, Z tej liczby zakład udzielił i wypłacił 108 pożyczek , t 
j. 78 na hypoleki ziemskie a 35 na realności miejskie ( jak wyżej 
mówiono ); 
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113 podań o sumę w ogóle 600006 złr. dochodzaca zwróciła 
dyrekcya do dopełnienia rozmaitych warunków. 


su i z tem zastrzeżeniem, iż właściciel hypoteki o tyle tylko liczyć 


bez oznaczania cza- 


może na otrzymanie pożyczki, o ile po dopełnieniu warunków zaso- 
by pieniężne kasy na to pozwelą. 

Z tej liczby właściciele 57 hypotek, t.j. 41 ziemskich a £6 miej- 
skich dopełnili już wskazane sobie warunki i zanotowani zostali 
w tej kolei, w jakiej ponowione podania wnieśli W miarę jak fun- 
dusze kasy dozwelą, dyrekcya wezwie każdego z kolei, aby osta- 
tniej w obec prawa formalności dopełnił, t.j. zapis długu na rzecz 
kasy oszczędności według danego sobic formularza wystawił, infa- 
Lulował, a nareszcie po odbiór pożyczki w kasie stawił się ; 

53 bypotek t.j. 48 ziemskich a 35 miejskich odrzuciła dyrek- 
cza całkiem, po największej części dla niedostateczności samejże 
bypoteki, a niektóre dla zbyt zawikłanego stanu tabularnego. 

Zaległości z hypotek w kapitale i prowizyi. t.j. w ratach 
ryczałtowych półrocznych wynosiły : 
po koniec roku złr, kr. złe. kr. 
1852 przy kapitale 1,948.462 44 w ogóle na hipote. ciążacym 20.557 3% 


a1858 „ > 2,466.625 8% n a x J 32.919 10 
to jest, na każde 100 złr, pożyczki na hypotekach ciążącej, zalegało: 
po koniec roku 1852 . . Tzłr. 3kr. 

sna E E OLENE" EE 0 


Z powyższego stanu zaległości z końcem r. 1853 wykazanego: 
przypada na dobra ziemskie 13.815 złr. 16 kr. 
A „ realności miejsk. 19.108 „ 54 , 
a biorąc stosunek tych zaległości do ogółu kapitału na każdej z tych 
dwóch kategoryi hypotek ciążącego, wypada, iż z kazdych 100 złr. 


pożyczki: zł. kr. 
na dobrach ziemskich ciażącej, zalega po koniec r. 1858 — 49V, 
„ realnościach miejskich „, A is u" EA 


' Co do realności miejskich warto tu jeszcze przytoczyć, iż za- 
ległość z realności na prowincyi jest stosunkowo niemal dwa razy 
większą od owej z realności lwowskich. Albowiem na realnościach 


lwowskich przy wierzytelności: 


„tr, kr. zalega złr. kr., czyli: złe. kr. na złe. 
687.301 10  „ 1469654, „ 2 8 „100 
a na prowincyi 105.368 47 „ 4407 —  „ 4 14 , _ 


Co do procesów sadowych z tymi dłużnikami hy. 
potecznymi, którzy zaniedbują wnosić na terminach raty półro- 
czne na umorzenie długu; procesów takich było w toku 


z końcem roku 1852. . . , . 88, 

przybyło przez r. 1853. . 17 
razem więc - . 55 j 

z tych doprowadzono do wyroku 3 


z zaprzestaniem dalszych kroków egzekucyjnych , 
gdyż dłużnicy wrócili do porządku w płaceniu vat; 
02 procesów, 


zostało więc jeszcze w toku . > 
z których 30 idzie do wyroku, a 22 do dalszej po za wyrok egze- 
kucyi sądowej. 

Zaległość rat z tych 5% procesów czyni w ogóle przeszło 26.700 
złr.: gdy zaś wykazana wyżej całkowita zaległość wynosi 32.919 
złr, 10 kr., różnica tych dwóch sum przeszło 6000 złr. jesito na- 
leżytość z rat półrocznych 2 ostatnich trzech miesięcy roku 1553 
niedoszła; ta zaległość nie była jeszcze z końcem roku w procesie, 
gdyż dyrekcya, aby liczby procesów skwapliwie nie mnożyć, i dać 
dłużnikom czas do upamiętania się, zwykła najcześciej dopiero po 
upływie dwóch lub trzech miesięcy rozpoczynać kroki prawne; zre- 
szta bacząc na trudne niejednego dłużnika położenie, sama na wnie= 
siona przez niego a godną uwzględnienia prośbę , deklaruje się wy- 
czekać trzy miesiące, a w szczególniejszych wypadkach nawet dłu- 
zej; wypadki zaś takie nie sa rzadkie. 

Stan funduszu ruchomego był z końcem roku 1853 
następujący: 


W 50 zasiawach na Srebra i złoto na 57), 15.865 zły, — kr. 
„ 60 R „ papiery publiczne na 5%, 54.460 „ — , 

„185 wekslach eskontowanych na 5%, . i 157.033 . 3 , 

a 5 obligacyach pożyczki państwa zr. 1851 L. A. 10.000 „ — .„ 

1852 ., 10.000 „ — , 
» » 7 » " 7 
PODAJ. 7 bypotekowanych gmundeńskich 
z terminem czterech miesięcy . . . . 58.100 „ — ; 
„ 40% galicyjskich listach zastawnych . . . 148.700 „, — , 


„3%, asygnacyach kasy ceutralnej, któreto 
asygnacyce tutejsza filialna kasa bankowa 


La 


na kazde zgłoszenie się na gotowizne 
wymienia » <A NEJ. o. 170.000 złe. —— kr. 

4,037 ,, ge 
Ogołem 646.195 złr. 55 kr. 
Fundusz ten stosownie do przyjętej przez dyrekcyę zasady ma 


W golowiznie ń2 


` 


wynosić przynajmniej piala część całego kapitała wkładkowego , to 
jest z każdych kasie na książeczki powierzonych 5 złr., wypożycza 
dyrekcya 4 złr. na hypoteki z zastrzeżeniem sobie półrocznego wy- 
powiedzenia kapitału, a I złr, trzyma rachomo, aby w każdym cza- 
sie mieć z czego zaspokajać strony z książeczkami po wypłatę zgła- 
Szajtce się. Aby jednakze tak znaczny fundusz bez widocznej po- 
trzeby nie leżał martwo, dyrekcya umieszcza go jak wyżej wykaza- 
zano, na zaslawach, wekslach i papierach publicznych, tak jednak 
przytem postępując, aby część funduszu mieć na każde zawołanie. 
a resztę najdalej do trzech miesięcy módz ściaągnać. Najgłówniejszą 
co do sumy rolę przy tem lokowaniu odgrywa eskontowanie wek- 
slów , kilka więc słów osobno o tym przedmiccie będzie tu na swo- 
jem miejscu : 


interes eskontowania weksłów w pierwszych latach 
instytutu bardzo słaby, postąpił znacznie, szczególniej w ostatnich 
dwóch latach. W roku 1852 eskontowała kasa 308 weksli za sume 
358.600 złr., w roku zaś 1858 625 weksli za sumę 592.127 złe. 6 
kr.; bo też i większy stosunkowo fundusz ruchomy dozwala interes 
ten rozszerzyć; przyczem obok korzyści dla instytutu zyskuje i plac 
tutejszy z pomnożonego w ten sposób obrotu gotowizny. Że zaś 
w takich interesach wzgląd na kredyt osohisty głównie do czasu 
przeważa, rzecz naturalna, iż prócz formalności slatutami przepi- 
sanych najmożliwsza przezorność i ostrożność zachowana być musi. 
To teź dyrekcya od czasu do czasu wymierza cyfrę kredytu dla 
tych osób, których popisy na wekslach przyjmuje, w którejto spra- 
wie zasięga zdania cenzorów wekslowych na posiedzeniach wspólnie 
Prócz tego o każdym po- 
jedyńczym wekslu dyrekcyi do eskontowania ofiarowanym daje, zda- 
Że zaś weksle przez kasę 
oszczędności do eskontowania brane, sa to najcześciej tylko zapisy 


z nimi kilka razy do roku odbywanych. 
nie swoje trzech cenzorów wekslowych. 


długu w formie wekslu wystawione, z gwarancya trzech osób, zwy- 
kle tutejszych miejscowych kupców lub rzemieślników, i ta więc 
okoliczność podaje więcej łatwości w osądzeniu tego rodzaju obli- 
gacji, Dotąd nie było żadnej na tym interesie straty.  Prawości 
osób w zobowiazania wekslowe z kasa wchodzących dostateczne 
z kilku nadzwyczajnych wypadków przytoczyć możemy Świadectwo: 
olo dwóch akcepiantów zmarło w roku 1858, a jeden zbankruto- 
wał: weksle po nich pozostałe wykupili ci, którzy je wystawili lub 
kasie przekazali; nie było nawet potrzeby zgłaszać się do nich, bo 
sami jeszcze przed terminem stawili sie. 
Z majątkiem wlasnym zakładu tak się ma: 

Zysk z przewyżki prowizyi, z eskontu i z innych pomniejszych 

wpływów wyniósł w roku 1858 . . . o. 85.061 złe. 49%, kr. 
od klórejto sumy potrąciwszy : 

Koszta utrzymania, jako to: pensye urze- 
dników i płace słag, Kapitułacyę syndyka, dinr- 
ny, remaneracye, sprawienie ksiąg i inne potrze- 
by kancelaryjde, zużycie sprzetów, najem lokalu 
4 opałem. podatek od dochodu zakłada i inne 

14.607 złr. 31 kr. 


mniejsze wydatki, w ogóle FR m 07%. 
20.454 „ 18 


pozostało czystego zysku za rok 1853 i 


Jam 
A że fundusz własny z kon- 

cem roku 1552 hył: „99522 złe, 30 kr. 
10.000 2 y 


m e 


na cele dobroczynne, rzeczywiście tylko, 


a po wypłaceniu zniego . 


4 


59.522 „ 30 
okazuje się wieć suma. . . 169.976 złe 483 , kr. 
stanowiąca własny majątek zakładu z końcem roku 1853, 

Że zaś pierwotny majątek zakładu na dnia 1. stycznia 1844 był 
10,335 złr. 30 kr., przelo w przeciągu lat dziesięciu slał sie prze- 
szło pół-jedenasla razy większym. 

Coraz większy rozmiar wszystkich spraw zakładu, widoczny 
jest także i w liezbie siron z zakładem do czynienia 
mających, gdy bowien w ciągu roku 1852 kasa miałą do za- 
łatwienia 15407 stron, liczba ta wzrosła w roku 1853 do 18.318 
stron, mianowicie: wkładek na książeczki i dokładek wniosło 8231 

| osób, po wypłatę na ksiażeczki zgłosiło sie 7143 osób, reszta zaś 

| to jest: 2944. lyczy się głównie interesów wypłaty pożyczek hipo- 

| tecznych, poboru rat półrocznych z hypotek , pożyczek na zastawy, 
+ 
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przedłużania i ściągania takowych, eskontu wekslów, kupna i sprze- | 


w roku 


dazy papierów publicznych, tudzież Ściagania prowizyi od tako- Posiedzeń odbyło się: { 53 : Ś%: t 
ych, itd. ź 3 
MA 2 w roku: mianowicie w tym ostatnim roku: 1 posiedzenie towarzystwa, 1 po- 
1852 Exhibitów 1465, siedzenie wydziału, 1 posiedzenie Kuratoryam, 44 posiedzeń dyrek- 
Przez tokół pod 7 ło: ; ; 3 
p A gie 3 n s cyi, 7 posiedzeń wspólnych z cenzorami wekslowymi, 
Expedycyi wyszło: í ar A 1914, ( Dokończenie nastąpi. ) 
nP EN ED — 


Zestawienie produkcyi zacieru 


w styczniu 18554 z miesiącem grudniem r. 1854. 
(Obaez Nr. 12 Dodat. tyg.) 
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Gorzelni w całym kraju było mniej o 1 niż w grudniu; jedna gad pedziła w grudniu > w Styczniu zaś 2129 wiader. 
Ogólna produkcya w całym kraju była w styczniu większa niż w grudniu o 56.207 wiader zacieru. 


Zestawienie produkcyi piwa w styczniu r. b. z miesiącem grudniem r. z. 
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W całym kraju było w styczniu o 11 browarów mniej; jeden browar produkował w przecięcia 171, w grudniu zaś 176 wiader. 
Ogólna produkcya w całym kraju w styczniu eg mniejsza o 3349 wiader piwa niż w grudniu 1853. 
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00. Krinitarze. 


Ustęp z historyi miasta Lwowa. 
Pisał Karol Szajnocha., 


1. sprowadzenie do Polski. 


Wielu z dzisiejszych mieszkańców Lwowa nie wie jaż wcale, | 


ze ów gmach dawnej akademii na przedmieścia krakowskiem, któ- 
ry obeenie ku nowemu przeznaczeiu dźwiga się z gruzów, był nie- 
gdyś klasztorem i kościołem Trynitarzów. Jeszcze trudniej usły- 
szeć , kiedy i w jaki sposób powstał ten zakład duchowny. Wszyst= 
kie dotychczasowe historye i kroniki miasta Lwowa albo zgoła o 
tem nie mówią, albo tylko nawiasowem zbywają nas uapomknieniem. 
Ue zaś do skutków zbawiennych. jakie fundacya Trynitarzy miała 
w codziennem Życiu miasta i kraju, temu nigdzie najmniejszej nie 
poświęcono wzmianki. A przeciez nie ma piędzi ziemi w obrębie 
Lwowa, którego historya i przeznaczenie odpowiadałyby tak ściśle 
charakterowi dawnych dziejów całego miasta, czyniłyby w takim sto- 
pniu zadość zwyczajnym potrzebom jego przeszłości, jak szezupła 
przestrzeń, mieszcząca niegdyś przybytek tych zacnych bosych mni- 
chów w białym habicie, % czerwono-nichieskim krzyżem na piersiach» 
n reka po jałmużnę na okup niewolników wyciągniętą, 

Ze zmianą czasów zmienia się także charakter krajów i miast. 
Dawniej słynął Lwów najbardziej ze swego położenia w sasiedziwie 
pogan. Blizkość Talarów W Krymie, w Chocimiu i, Ka- 
mieńcu. częste najazdy tamlych a wojny z tymi, pozwalały nasze- 
ma miastu zasłużyć sobie na miano: „przedmurza Polski, warowni 
Smutna tę sławę opłacał wszystek kraj przyległy 

Jedną z najpospolitszych była niewo- 
Zasilana ciągłemi zagonami pogaństwa, 
co mór nieustający, Jak ła- 
Możni pa- 


Tarków 


chrześciaństwa.* 
mnogiemi klęskami i ofiarami. 
Ja w ręku Ordy lub Turka. 

sprawiała ona tyle straty w ludności, 
two pojąć, gnębił jasyr osobliwie niższe Klasy narodu. 
nowie siedzieli bezpiecznie w swoich zamkach lub w dobrach odle= 


] 


glejszych, a popadłszy przypadkowo w niewolę, miewali okup nie- 
trudny. Ubogi szlachcie, włościanin, rodzina kmieca, szły zwy- 
czajnie na całe życie w kajdany. Nastręczające się przeciw temu 
Środki zaradcze, jak n. p. zbrojne odbicie niewolnika w pół drogi, 
wymiana za jeńców nieprzyjacielskich, zdarzały się nazbyt rzadko. 
Potrzeba było ciąglejszej, codzienniejszej pomocy. Napróżno przez 
długie lata oczekiwano jej w postaci szeregu twierdz, zamykajacych 
raz na zawsze granicę napadom wschodnim. Doczekano się jej na- 
reszcie w osobie zakonników św. Trójcy, przeznaczonych swoją usta- 
wą do wykupowania więźniów z niewoli pogan. 

Nastali Trynitarze pod koniec XII. wieku w Hiszpanii, przygnie- 
cionej wówczas jarzmem Arabów. Założycielami zakonu byli śś, Jan 
de Matta i Feliks Walezy, w szczególnej zawsze zostający u niego 
czci. Według pierwotnej reguły , zatwierdzonej w roku 1198 przez 
papieża Innocentego HI., miały trzy trzecie części majątku zakonne- 
g0 iść zawsze na utrzymanie braci, cała zaś reszta na wykupno 
niewolników chrześciańskich. Oswobodzenie się półwyspu Pyrynej- 
skiego ograniczyło działanie Trynitarzy na wybrzeża Maurytańskiej 
Afryki, Dalsze czasy wywołały reformę w łonie zakonu, skutkiem 
której Trinitarze podzielili się w drugiej połowie XVI. stulecia na 
braci reformowanych czyli trzewikowych i braci surowszej obser- 
waneji czyli bosych. Jak prawie wszystkie zakony, tak też i ci 
ostatni, mieli swój klasztor w Rzymie, gdy po głośnej odsieczy 
Wieduia przez Jana Sobieskiege, przybyło tam pod koniec r. 1683 
poselstwo polskie, składające n nóg papieża Innocentego XI. świeżo 
zdohytą choragiew Mahometa. 

Nie tu miejsce opisywać solenne przyjęcie tego daru. Oprócz 
ustanowienia nowej na pamiątkę zwycięztwa wiedeńskiego uroczy- 


* 
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stości N. Panny, oprócz wzniesionego królowi posągu na placu rzym- 
skim, przesłania mu przez papieża tytułu: „Obrońcy wiary chrze- 
ściańskiej* i oręża peświęcanego , upamiętniło się ówczesne posel- 
stwo polskie osobliwie sprowadzeniem 00. Trynitarzy do kraju. Był- 
to jaż drugi nowy zakon, który królowi Janowi HI. zawdzięczał swe 
rozkrzewienie się w Polsce. Po zwycieztwie pod Chocimem przywo- 
łał Sobieski Kapucynów nad Wisłę, i założywszy już poprzednio 
kilka różnych klasztorów, jak mianowicie pp. Karmelitanek bosych 
i 00, Bonifratrów we Lwowie, pp. Dominikanek w Żółkwi, zbudo- 
wał wspaniały przybytek kapucyński w Warszawie. Teraz jużto 
dla okazania pobeżnej za nowe błogosławieństwo niebios wdzięczno- 
Ści, jużlo dla przyjścia w pomoc nadmienionym potrzebom prowin- 
cyi wschodnich, postanowił Jan Ill wezwać do Polski zakon, (ru- 
dniący się wykupywaniem jeńców. Główny wykonawca woli króle- 
wskiej, przewodnik poselstwa z chorągwią Mahometa, młody opat 
Mogilski Denhoff, wkrótce potem godnością kardynała zaszczycony, 
wybrał ku temu bosych Trynitavzy hiszpańskich. W ichto klaszto- 
rze: „u czterech źródeł“ przed miastem, zatrzymał się poseł polski 
przez dni kilka przy swoim wjeździe do Rzymu, i poznawszy tam 
regułę i obyczaje klasztorne, dał im pierwszeństwo przed innymi 
tevoż samego powołania zakonnikami. Król Jan pochwalił pisemnie 
wybór Denhoffa. 00. Trinitarze przyjęli m radością uwiadomienie 0 
nowootwierajacej się im ojczyźnie. Na list posła polskiego do ge- 
nerała zakonu w Hiszpanii, przybyło ztamtąd dwóch braci ducho- 
wnych , przeznaczonych do rozkrzewienia nowej reguły w Polsce. 
Przed ich wyjazdem do kraja, ułożył im opat Mogilski szero- 
ką informacye , jak się należy zachować w Polsce, aby i umysły 
krajowców pozyskać zakonowi i surowej jego obserwancyi nie podać 
przez to w niebezpieczeństwo, Zachodziła w tej mierze potrzeba 
wielkiej baczności. Gdyż, jak owa informacya opiewa, nie było 
kraju niefortunniejszego dla rygoru obyczajów zakonnych nad ten, 
dokąd udawali się teraz bracia hiszpańscy. 
hoff-— „jak morze! Piękne na oko i powabne, i do żaglowania za- 
chęcające ; lecz biada ludziom zakonnym, którzy mu zbyt dowie- 


„Polska“ — mówi Den- 
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| jak zaraz u wstepu nadać 


rzają. W póldrogi uwiężą ich mielizny. na których kto wprzódy 


nauczył przykładem swoim uastępaych, 
pomyślniejszy obrót sterowi,* 


utewił, oby przynajmniej 
Ciekawe 
też przepisy czytamy w dalszym ciągu. 
radżea polski, nie osiadać klasztornie na 


Miedzy innemi zaleca do- 
wsi ani w miasteczku, ja- 
ko w miejscach przystępniejszych zwolnieniu Ścisłej reguły. lecz 
w wielkiem mieście, wszelkie uczęszczanie na biesiady w doruach 
szlacheckich, wszelkie niekoniecznie potrzebne komunikacye z oso- 
bami świeckiemi, acz religijną ubarwione intencyą, powinne być 
jak najsurowiej wzbronione. Polaków można wcześnie przyjmować 
do zakonu, lecz od ezasu do czasu wypadnie przyzwać nowych 
braci biszpańskich ku pomocy. „W ogólności” — kończy instrukcya — 
„tem błogosławieńszy owoc wyda młoda drzewina, im obficiej ro- 
dzime z Hiszpanii soki zasilą polski jej korzeń.* 

Z takiemi przesirogami, z listem papieża Innocentego XI. do 
króla, z wielą rekomendacyjnych pism od kardynałów i Deunhoflfa, 
wybrali się osadnicy pobożni, QO. Jan a Ń. Antonio, Franciszek a 
Conceptione i Jan a N. Francisco, w miesiacu marcu r. 1685, 
w dragę do Polski. Dnia 22. maja stanęło całe grono w Warszawie. 
Łaskawe przyjęcie u króla, u biskupów i panów polskich, przynio- 
sło im wkrólce tyle jałmużny, ile było potrzeba do obmyślenia so- 
bie klasztoru. Awłaszcza hiskupowie polscy okazali się hojnymi dla 
przybyszów zakonnych. Pisemne asygnacye nuncyusza i trzech bi- 
skupów zapewniły im na lat kilkanaście 2500 złp. stałego rok w rok 
dochodu. Nie wahając się dłago w wyborze miejsca, zgodzono się 
powszechnie na założenie pierwszej osady na Rusi, we Lwowie, 
w obliczu pogau. u których czeigodni Ojcowie pełnić mieli swoje 
dzieło pobożne. Jakoż już w kilka tygodni później, dnia 13. lipca 
r. 1685, przybyli wszyscy irzej % pieniędzmi i listami polecajace- 
mi do ówczesnej stolicy Rusi. Przywiezli ich tam w tryumfie dwaj 
pierwsi dignitarze krajowi, hetman W. K. i wojewoda ruski Stani- 
sław Jabłonowski i kasztelan krakowski Andrzej Potocki.  Przyjeli 
ich zas w tymczasową gościnę 00. Teatyni, w swoim klasztorze na 


| przedmieściu brodzkiem, gdzie dzis koszary artyleryi, (D.e.n.) 
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Lwow. RĘ. 1519, 1577, 1634 i 1653. 


Przywilej dla kupców bogate kram; majacych. 


( Ciąg dalszy. Obacz Nr. 12. Dod. tygod. ) 


Supplicaruntq(ue) | propterea nobis Mercatores p(rae)fati, vt de re- 
medio opportuno in ea re illis | prouidere dignaremnr, praesertim cum 
dietarum Camerarum ratione, ad sol|uendum censum annuum nobis 
sunt obligati, ideo nos comnmoditati di|ctorum Mercatorum Aueopa- 
diensium consulere volentes, de communi con|siliariorum nostrorum 
assensu siatuimus, et ordinamus pracsentibus per|petuis futuris lem- 
poribus obseruandum; Quodamodo nullus hominum  cu|iuscunq(ue) 
status, sexus, ordinis, fidei et ritus sit, qui huinsmodi Camerun 


mercatorum Diuitum nuncupatam in Ciuitate et Mercatu Heope- 


Riensi , fra|ternitatemq(ue) cum Mercatoribus son habet aliquas res, 
purpuras , telas, vl|natim, alias vero res talento vendere librare et 
incidere audcat, sub earund(em) | rerum amissione el confiscatione 
perpetua per Capitaneum nostrum pro i(em)p(or)e | existeatem Le- 
Qpolłiensem vna cum Consulatu Leoøpoliensi facien(da ). Quarum 

rerum Sic confiscatarum nobis medium, el Kraternitafi Mercatoram 


C imeras | Mercatorias et Wraternilatem lenentium medium vedere | 
Quacquidem res, sic, vt | praefertur ad fiscwn nestrum per- | 


debet. 
tinen(tes) fideliter consevipiae ad polestalem | otlicy Castren(sis) da- 
ri debet per ipsum officium vsquc ad nostram iuformati|oncm ser- 
uanda, sed duntaxat Mercateribus Cameras mercatorias habentib(us)| 
et possidentibns, cuiuscunque Status, fidci, et ritus sint, vniuersas 
et singujlas res euiuscunque generis, coloris, et małeriei et artili- 
cii sint, vel fuerint | iuxta antiquam consueludincm, in ipsa Ciuilate 
teneri et obseruari solilam | in Cameris mercatoriis Diuitun: nuncupa- 
tis incidendfo) vel non incidendo, injtegro ct pariiculatim, vlnatim 
et per talenta et libras vendend(o) diebus fororu(m) || et nan foro- 
rum cominuutbus plenam et vmnimodo facultatem tribuimus in perpe- 
tuu(m)' praesenti Priuilegio nostro mediante. Quocirca vobis Mag- 
nifico Stanislao de Chodecz Marschalco Regni N(ost)ri, et Capi- 
taneo Leopoliensi moderno et alijs Capilaneis | Łeopoliensibus 
pro tempore existen(tibus), ac Proconsuli et Cousulibus Ciuitatis 
a(ost)rac | Leopolien(sis), committimus p(raese)utibus mandan(tes) 
quatenus p(rae)fatos Mercatores circa p(rae)sentem ordinationem illis 
| vt p(rae)mittitur factam conseruelis, et vbi opus fuerit cosdem in 
praemissis tueamini | et defendatis Facturi pro gr(atija nosira. In 
cuius rei testimoniun Sigillum | nostrum p(rae)sentibus est appen- 


sum. 
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A gdy przerzeczeni kupcy tego powodu Nus upraszali, 


ich odpowiednyn. środkiem od podobnego uszczerbku 
pomienionych sklepów 


abysmy 
ubezpieczyć 


IŚ a 


racsyli, sudaszcza , 5 
czynsz doroczny płacić Nam wiani; My więc korzyść tych ku- 
pceow ma pieczy mieć radzi. posianawiuny i sa wspólna Rad 
Naszych zgody miniejszem raz na zawsze rosporsydzamy: aly 
suden jakiegokolwiek sianu. płci, stopnia. wyznania i obrząd- 
in człowiek, kury podobnego bogatych kepców kramu we ieo- 
wie i micjscu nu to wyznaczonem nie ma, i do stuwarzyszenia 
kupieckiego nie należy, towarow jako czerwieni. płócien na 
iobcie, innych sas na wage pozedracać nie ważył się, pod tych 
loraróu: utrata 1 zaborem. przez ówczesnego Ńlarosie Pitti- 
skiego wraz s duda duwwwsky uskulecznić się wmującym, któ- 
rych połowa Wam a połowa cechowi kupców krumnice i sio- 
wrrzyszenie wrzymujących przypasć ma,  PTowury powyższym 
sposolrem do skarbu Naszego należące, należy wiernie spisać i 


Urzedowi grodzkienmu, bióry je aś do dalszego vozporsadzenia 
Nussego u siebie satrsyma, oddać. A tem wwzystkiem kupcom 
krummnice posiadującym, jakiegokolwiek stanu, wysnaynia i ob- 
rządkuby byli, uadujemy niniejszym przywilejem wieczystą, Su- 
pelny i wszelaką moc, wwzelukie towary jakiegobądź rodzaju, 
koloru. materyułu i rekodzietniciwa wedlug dawnego zwyczaju 
w mieście lem utrzymującego się. w kramnicach kupieckich bo- 
galemi zwanych roskrawywać i nie roskrawywać, całkowicie i 
częściowo , na łokcie, kamienie i funty. w dnie targowe i nic- 
targowe przedawąć. Dla czego Wobie Wielmośny Słanisłaie 
s Chodczy Marszałku koronny a Ntarosto lUtcaaeskć i wszy- 
sikim Nturostom lvowWwskim na przyszłość będącym, także 
Burmistrzowi i fadźcom miasta Kkuwowa poruczany niniej- 
szem rozlazując , abyście swspeminanych hkupedu przy niniej- 
szem rozporzadzseniu na rzecz ich wydanem zachowali, i ich 
gizie potrzeba bedzie w niem ochraniuli i bronili, czyniąc tal 
dla taski Naszej. Na swiadectwo czego pieczęć Nasza u nie 
(C. d.n.) 
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niejszego zawieszona. 


Główny Redaktor NA. Szyzeniawa Sartyni. 


Z e. k. galie. Drukarai rządowej. 


